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Rok IX.
objęciem Śląska.

i i
|l ^ a ,  zanim ■ • i Cięzkie Przech°dziJa koleje

"  6' a ieszcź? / ej ° Sy ZOStały ostatecznie zde-
* *  czvn ’  teraz Adecyzia ta nie została wpro- 
J°«ci, w ńh,eSZCZe Śląsk znai duie się w stanie 
M t L ,  baw'e- ze zorganizowane bandy or-
?ecbCą sn^° a<l W kJajU jakieś w >eksze wzbn- 
•ieby 7pr wokować odruch samoobrony lud-
^ięcia t°P7  grac na z^ foke. ażeby odłożyć 
i Zlemi Przez Polskę i Niemcy,
h? 2|«niia raZie t,°be5nie. Iuź jaśniejsze świtają 

‘ /ifj k^go L ? ’ Ską’ bowiem istnieje ta nadzieja,
I u : *tt'li1'’S?n^ y Sl? ta niepewność, że jeszcze 

b n 4 Skieg0 ma by^ próbowana* przez 
“ U jęcie Ge ię , , e ^ rW mC, p o w in ie n . Przynieść

T

kt>

fri

,^ ję Cie g  ś ia X  T % r w ,-ien . przynieść 
z Gp„~  »<; Tak brzm,3 wieści, które 

P % d  , / •  M ów<4 one. że do 28 bm 
h S u s iPh° <k° ‘ nr ,miecki 0 Sląsku Podpisany 

. f,k?Wany Przez sejm polski
) k  %  HóznieJ komisja międzysojusznicza
H W  im S i  n ,n& owane’ aby przeięły 

1 JC . G - Śląska t wyznaczy odpo- 
L % ^zględzie termin, a wszystko to według 

yPuszcza<"’ ze Przed 15. czerwca woj-
^ . ' ' ' n i u  " V 3 Q -Slask’ obel‘mując w posiada- 
<  y^n a e , a^ a8n«ejszej Rzeczypospolitej, ten 

O  \v  y’, ale niezmiernie cenny kawałek 
w /  Szakze Ponieważ dotychczas wszyst- 

i Ć t ó ”1 wzS ^ dz,e byty zbyt optymistyczne, 
,tMca n,my bbz?’ Pfawdy, kiedy wyznaczymy 

CrWCa* jako zarazem koniec niepew- 
Ri... a5°wosci rządów na G Sląsku.w w usei rząaow na G Sląsku.

■4 V j  ” aiwyższy po temu, aby te rządy ko- 
-11 V  i £ 1CĄ zak.°.riczyty sis- a czas dlatego, 

• Jest \ Za komi.sii międzysojuszniczej jest 
. łL* s k ł^ ’ wiad°mo, ciałem zbiorowem, 

Pran^ • ?£mlSji wchodzą przedsta-
ia id l ’ WLocb’ wobec czego wszystkie 

•iS p ro ’ , wychodzą od niej muszą mieć 

ta*. t^SZkslIcirh ł  Ani. ... y! L .  P .C  w ., , <• raus/i» D>’c przyjęte
zystkich.trzech w niej reprezenio- 

I ^ P f ^ t r ^ ,  • obecnei  zaś chwili i wogóle
V  ^ąsku**3 komisj i międzysojusz-

rf 8zybk,e tfZ®,ba„  by 0 zdobywać się na po-" ‘yblrio —  7 a.uuuj(w<iv się na po-
H  ^ a t l k i * ’ - ! ! anowcze’ energiczne, bowiem

U ^yn io  2 "  . " ,0S?y być umiejscowioney  lż e n ie  “  . " ,u6‘y oyc umiejscowioneS  L pospiecbowi. zarządzeń odnośnych 
Z  j f e  z a m S  międzys° iuszniczej.zams/Z* j, V u "nęozysojuszmczej.?yskutnwLWyda^ te zarz4dzenia musiała 

swp « .,eL mus,eI* wszyscy trzej ko- 
iik/Plerzu P?^ r y> a tymczasem orgeszowcy 
liiyblliiazw niemieccy hulali, szerząc żniwn

i t o w i .
jt-d. Wiem ta . " ,au£ dijdiicKicn smieu

m t°Wałała wsadza miast rozkazywać, miast
i® a ^ lemców i, k ,uCl a się sama z sobą. 

P d k*ż nip do ,Ck°  stopnia, że za-i\ fU£ nią i ii Zc Z3"z iihp te run jj tyJk? na ludność polską ale 
Se *’1’ na 4 władz aljanckich, naturalnie‘1i» a na “ 0’łoiii.Mcii, naiuraime 
V  ho żołnierzy francuskich, mordując 
, V *  MotanoWle, bezkarnie, bowiem słynny 

bar?“  Zgodnie
k lh,.!na

Rozprawy nad monopolem tytoniowym 
w  Sejmie.

ster skarbu p. Michalski k o ó r^ -  3 lJPtłn |ł  mim- 
mi i wróżbami. M o n te r ^  kn l? k5T ,? !™ , ' w ««>we-

lenników monopolu w osluD ienl^'* p<lwa2n>ctl awo- 
CM osaaerslwaral ? „ p « Z »  ± X P“ 'OłWC)' ? *  

S’

S U S "  , i ^ S S S »
wody jego, ^ w o ^ l e S ' . ^ " ^ ^  
waną oczywiście przez lewico a ,2Zo, ‘ ę mscemzo- 
rozmiary, że musiano zarządzić przerwę pr?Zbiała ,ak!e 
ks. pos. Adamski zdołał opanować k h e P? P n t rw,e 
przemówienie pełnej rzeczowej ' a rgum entacji^8 “  

Za chwilę, gdy na mównicy ukazał sie nńo n- 
mand wszczął sie rewanż »a o,.,!. * ę p ° 5, Dia_ 
możliwiający p. Diamandowi całkowite T i T  
przemówienia. Tutai nastaniła dr, ° W e wygłoszenie 
p. Diamanda by a p k a  ?niewaJ T  i’ ’™ ™ 3 , Mowa 
podejrzeń, S , ,o r«czy nSbyw lle w K S ’ 1'

wej rzucać podejrzenia na całe obo2y — ró d lin S S 0"
Z zarzutami przekupstwa. y równorzędne

S dy w,cemmister Mikulecki w niefortunny snn 
sób usiłując polemizować zks pos A da m e m  ".?• i P»
no 1 ^ 7 "  wó'TCzas w S *
J o K 8 e- T ^  -nie d°PuszczonO rin g tosu*m i­
mo zarządzonej trzeciej z kolei Drzerwu i‘,u ,  • 1 Z

W°h K a 2' 80 m“ sia" °  obrady przSwać 
dzie S ę '7 e  ^Fore  "
spraw ,'jak i „ad o r i, „P ? ?  J p l  !a
w  końcu maja i  początkach c ze r^a  "  S,ę

Płn ,n ^ !d-Ug ” ? urjera Poranne^o“ sytuacb uz sorawie 
głosowania nad monopolem tvtuninu,«m T l  -e 
się następująco: Z początku zdawało sie P Jen 2 a^ 'a 
wystąpią tylko kluby prawicy a wiec 7wia™£ ,przeciw 
Narodowy, Narodowe Z j e d n L e m e i . Ł  r S °

W ^ o d ę ^ e c z ^ m iS '16 prze,dk,ada™ onegdaj 

w kuluarach, klub P. S L P ia s r^ a  w ,3k mówiono 
wielu p «c i'w n itów  ' r a o n o p ó K  S L *

Poeostewienia członkom Piasa°
5 z £ , ' 7 ‘” “  aW° ' f ei r«kl- '"b . de nawet 
wstrzymają się od głosowania i ż“  k luh  Mnmrt Cy Parłji Robotniczej, hczacv na g ł0SV no± ± T J 
również się chwieje. Oczywiście t i K  P°Znanlaków 
sil wypadtoby „a  korzyść przeciwników m o n o p n u "*

ch -e,-'-a tusw i oarazo łagodnie 
T * arunkach nic dziwnego, że

2a 3 1. S’^ bez ^adnei absolutnie 
. ^owoścj3"  najprędszem ukończeniem

^ zM « ^  Przemysł a rolnictwo.h w ra ™ Udnosc* P°l9kłeJ< bowiem wy. I ..............................
V»lu rSa|skim P? w zawarowanych dla nas 

,pr2y K i:est to 0 jedn3 więcej nauka,
Tylnych'*4*  ważnych poczynaniach do- 
t  brQn,ASWOich Przedstawicieli, którzy 

ńnaszycb interesów, nie tak,
Askenazy, Jodko i powyżej

godzićs7ee7kÓiL 1U4Zk°£Ć d0SZ,a iuź d0 " ra o s k u  i  no- 
godziła się z tern, że różne zawody, istniejące w na-

WK iedną " S e r L b a  
caiosc i wzajemnie obejść się bez siebie nie mnM 
Co więcej: nawet istnieć w oderwaniu nie S  
Słynne jest porównanie Meneniusza A grypy s e S r a  
rzymskiego, wypowiedziane do lu d ^ S d w S n e J ’
wyka“ a|aon 'w óWie!!Ó" ' - P'Z" 1 N?radzc" iera Chrystus'; 
wykazał o „  wówczas, ze wszystkie stany narodu któ-

rych podstawą pierwotną rozróżnienia jest przeci 
zróżniczkowanie się zawodowe, są ze sobą tak niero 

zes.p° 1?n.e’. J’ak organa ciała ludzkiego: jak ręc 
piała"1 Is.tn,iec J Pracować w oderwaniu od reszl 
ciała, jak żołądek i serce pracują dla całego ciał 

^Jasn,e dJa tego istnieją, tak samo poszczególne za
is" ,ieć ° b o / d ^  

W szczupłych ramach niniejszego artykułu ogr: 
S 7 4 S"  “ “  rozPa,’ ze" ia przemysłu ^

• i? t°JUnek 10 bardzo ważny, raz ze względu u 
wielkość czynników stanowiących go, a po drugie z 
X "  " a«  Sp' Cia,ną l ' * °  dla “ praw

nraWH??nW°  W C3!em teg0 słowa znaczeniu ieSt „a  
prawdę dopiero wówczas bogate, gdy oba te czynnik 
a więc przem ył , gospodarstw7 rolne są dobrze 1 
gamzowane, dobrze funkcjonują I dobre dają wymfc 
s ło w em gdy oba stoją na wysokim poziomie za7ówn 
pod względem jakości, jak i ilości.
p r a e r a S ^ io r a ^ J o ^ ie t ^ T Ś jH T ™  
nym stanie (mniejsza o o z la ^ S  n J S'ę W Op,aka‘ 
wodu n ie u ro d z a jn i g l e b / £ j k  ' przyczyn’ z po- 
kul,U?  rolnej,, Lusz , l'“ zyć ' z T o f l i w S

tegdo lkarar in3,? °rSZê  k,ęski sP°łecznej, to iest — g J  
zag?em Hyn3,neg0 sprawcy W8ze,kicb feżroboci a. co 
3 teS n  ’ Sprawcy Uniżenia siły państwa ’

wystaSrcza°im0^ em produkcia rolna ich własna nie 

nr™ — 4 wyżywienie ludności, zwłaszcza dużej przy rozwiniętym przemyśle, muszą sb  one „ 4 3

r ^ UX r a Ol" o ^ k e « M

wojny. ° 8tótn,th lat’ od «asu wybuchu wielkiej

mys,uA d o f f S  a „ ^ , “ T - r0& t ',K  T -  

pozazdroszczenia. Wiemy nrfecież ż i \ ae?,?eZkgOdn.e 
nictwo stało na pewnej w y s o k o ^ / "3 t0'e aby ro ’

zaś te nS ŁriaB  W danych warunkach, gdy
ich ,  mat,erJa<y będą sprowadzane z zagranicy cena

samu mecz s t, ma ,  g ó rn ic tw e m  i '  k a n o t ^ , ? 11 

dukc j^ ro lne j

przemysłu; na o d w r iK ż  S L m  b e z .odP° Wied niego 
lam dopiero mog, ist „ leć, gdz e r o S e K T " 1̂ "

ze X  ściśle % S S  " S  ? mes“  kr*  R
wzajemnej zależnoścfmSza^hJa okresl,:nJ"”  stosunku 
nalnie rozw iri«Kt k ?  3 , b»ć "awzajem propnrcjo- 
wówczas kraj taki jest narainm?"n ,ue ,es’ '
róźnorodniejiycb n i e d o m S ^  Szcrei! na|‘

odwrót“ 'powm°a“ nkbvć r°,'akC'zw  d°  P ' " " 1̂  ' ■  
państwowa; jest to p^ąd, który z„ńe” 7 d o d- ‘

tego, aby



wszystko, co w najogólniejszych zarysach nam jest po­
trzebne, było wytwarzane w naszem własnem państwie. 
Pny takim stanie rzeczy, rolnictwo własne .jowinno 
zaspakajać' nasze potrzeby i tak samo przemysł własny.

Odybyśmy doszli do samowystarczalności, to nie 
potrzebowaliśmy na żadne inne państwo się oglądać, 
a co za tern idzie, od żadnego, pod jakąkol wiek po­
stacią, zależeć.

nowa era w stosunkach przemgslowgch.
1L

Bezsilność sk łóconych : kap ita łu  i  pracy.
Czy jednak w razie powikłań w stosunkach prze­

mysłowych żądanie ofiar jedynie ze strony pracobior­
ców będzie rozwiązaniem szczęśliwem ? Otóż, zda­
niem A. H. Rodrick'a, wszelkie rozwiązanie, które wy­
maga ofiar ze strony jednej tylko z tych dwóch grup, 
chybi celu. Skoro obie strony wzajemnie są od siebie 
zależne, ofiary muszą być obustronne: Pracodawca 
rius i dać kapitał, który jest podstawą prosperowania 
handlu lub przemysłu. Na nic zda się wszelka praca, 
o ile brakuje kapitału na wybudowanie pomieszczeń 
i sprowadzenie maszyn, za pomocą których praca ma 
produkować dane przedmioty. Pracobiorca zaś daje 
produkcyjność oraz zastosowanie praktyczne swojej 
znajomości rzeczy.

Kapitał zatem otrzymuje się dzięki produkcji ze 
strony pracy, pracę zaś otrzymuje się dzięki zaintere­
sowaniu się nią ze strony kapitału.

Prawdą jest niezbitą, że bez pracy nie byłoby ka­
pitału, jak bez kapitału nie byłoby pracy.

Jasnem jest przeto, że tylko takie rozwiązanie 
kwestji stosunku obu tych czynników będzie miało po­
wodzenie, które powoduje współpracę i wspólne ofiary 
z obydwóch stron.

Żyjemy w wieku postępowym; czasy pańszczyzny 
i niewolnictwa bezpowrotnie m inęły; myśl o panu 
i słudze jest już przestarzałą; pracodawca postępowy, 
pogodziwszy się z nowym porządkiem rzeczy, nietylko 
zmienił, lecz z gruntu wywrócił poprzedni sto sunek 
swój do pracobiorcy. W  praktyce każdej gałęzi prze­
mysłu, zarządzanej na podstawach naukowych, wpro­
wadzone zostały specjalne wydziały pracy, które pod 
kierunkiem wykształconych dyrektorów czuwają nad 
najmem i zwalnianiem, pracą i dobrobytem pracowni­
ków. Pracownik już więcej nie jest zdany na widzi­
misię lub uprzedzenie pozbawionych skrupułów 
zwierzchników lub przodowników. Wydziały pracy 
dążą do osiągnięcia doskonałej i zadawalniającej obie 
a ln ny  organizacji, a to za pomocą analizy pracy wy­
konywanej, dalej za pomocą przenoszenia z jednego 
działu do drugiego.

System taki nietylko zapobiega kosztownym prze­
wrotom, lecz unaocznia zainteresowanie się losami pra. 
cowników ze strony pracodawcy. W ielki pierwiastek 
ludzi w przemyśle nie jest zatem dalej ignorowany. 
Te samą uwagę i pieczę, jaką się otacza czynności za- 
k t ou materjaiów, poświęca się również pracy; tę samą 
filtcze  jaką się otacza konserwację maszyn, poswęca 
i le  istocie ludzkiej. W dodatku do tych metod nauko- 
wycn kierownictwa utworzone zostały specjalne wy­
działy w celu dostarczenia pomocy prawnej, medycznej 
ItD dla pracowników.

Ustanowiono system przechodzenia w stan od-

Michał Czajkowski.

WERNYHORA
WIESZCZ UKRAIŃSKI 

Powieść historyczna z roku 1768. 
—O—

_  Tnę potnę, a depesze ważne, o których mi 
waszeć eadalcś?— Panie komendancie dobrodzieju, ja zmyśliłem, 
to  były moje paszpo.ta, proszę pana — i oddał mu 
8woje_papi^ > aaj ffl. wasze£ czy ty pokój z swo-

« m l bohomazami, dość mi na tern, żeś tchórz i łgan; 
EdZ że sobie Jo licha z panem skarbnikiem, nam stę 
na nic nie przydasz, a w obozie moskiewskim to twoje
■lejsce.Nadszedł służący skarbnika i dał znać, że bryka

Skarbnikostwo i panna Salomea żywo się żegnali, 
a Tamara aż do ziemi przypadał, dziękując komorni­kow i i NekraJe; nie śmiał podnieść oczu na I  
a Nekrasa za całą odpowiedź pokłonom, rzucił okiem

^ K o m o r n ik  kazał szlachcicowi od s.uźby 
wadził skarbnika przez stanowisko straży, a kleay już

odjec^ Komorniku, trzeba b»l< zatrzymać tych

ludzi; coś im obudwotn pstrzy szubienica z oczu; 
szkoda; niemasz mego asawuiy, o:iby pauiai tego pana

Tnę potnę, może i waszeci prawda, panie Ns- 
Iteasa, ale słowo się rzeklo: zresztą pan skarbn* głupi. 
Iglr większa część naszych panów, a co ten muskahsko, 
to tchórzem podszyty, niewiele złego zrobi.

Kiedy się to dzieje, wszedł sziachcic i dał znać, 
źe dragonja koronna nadciągnęła.

— Tnę potnę, to ich powitamy.
Zabiztczały cshcgi; za d i^o n ił; s^b le  • wszed .

pan rotmistiz Duczyński; panowie
i Grudziński, towarzysze; Różycki, Niemiryct, Onneun-

uj«• *—- ł *■»*"*— Can.l/P,....

poczynku, opiekę nad chorymi, utworzono towarzystw ar 
dobroczynne i gimnastyczne, wybudowano specjalne- 
pomieszczenia, gdzie pracownicy spożywają posiłek.

Pozatem istnieją różne formy ubezpieczeń prą* 
cowników od nieszczęśliwych wypadków w czasie 
i poza obrębem pracy, w niektórych zaś gałęziach 
przemysłu pracownicy posiadają swoich przedstawicieli 
w  radach zarządzających.

Wszystkie tego rodzaju inowacje w porównaniu 
do starego porządku rzeczy, dowodzą nietylko za.n- 
teresowania się kapitału dla pracy, ale, obliczone na 
pieniądze, przedstawiają pewien udział w zyskach dla 
pracowników danej gałęzi przemysłu.

Ulepszenia te dalej wskazują, że pracodawca składa 
przynajmniej część ofiary, wymaganej od niego, jąko 
od klasy posiadającej, na rzecz szczęśliwego rozwią­
zania, o którego konieczności wyżej mówiliśmy.

F. K. Ożarowski.

Kalendarz rzymsko-katolicki!
Helen* Jen, Była wd., rw . 
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Tydzień Czerwonego Krzyża,
Otrzymaliśmy z prośbą o umieszczenie, odezwę 

treści następującej:
RODACY

Tydzień Czerwonego Krzyi:a odbędzie się; w  dniach 
od 21 do 28 maja. Protektorat łaskawie przyjąć 
raczył Najorzew. ks. biskup t.ukomski.

ZAPISUJCIE SIĘ R A  CZŁONKÓW. 
S k ł a d a j c i e  o f i a r y

wedle możności waszej z tą  myślą, że każJy grosz 
oddany tej organizacji po stokroć zwróconym Wam 
będzie, rozporządzając odp» owiedniemi funduszami, za­
kładać rozpocznie humanit trne instytucje, poradnie le­
karskie, żłóbki dla dzieci j ' wreszcie otoczy każdą gminę, 
każdego nieomal obywał ela opieką w imię miłości 
bliźniego. Rozpaczliwe i wołania o pomoc nie ustają. 
Kwestja repatrjantów jestzr ;ze wymaga dużo ofiar i pracy, 
rany powojenne nie zagr jjone.

Czerwony Krzyż asa; ,si być zawsze gotów na każde 
zawołanie. Zadania c< ikojowe swą doniosłością nie 
ustępują pracy wojem:* ;j. W naszym kraju jest tyle 
jeszcze do spełnienia1: musimy własnymi siłami iść 
w pracy humanitarnej naprzód, aby nam obcy niedo­
łęstwa nie zarzucali. Musimy to, co już Czerwony 
Krzyż zapoczątkował* jako to szpitale dla ociemniałych, 
opiekę nad dziećmi, szerzenie higjeny ogólnej, walkę 
z chorobami zarazi/ .wemi popierać moralnie i finan­
sowo. Nie możere y też ufać trwałości pokoju świa­
towego. Czerwony Krzyż musi być stale w pogotowiu, 
w pełnym rynsztui iku.

Ufamy zatem , że Tydzień Czerwonego Krzyża 
znajdzie potężny * oddźwięk wćrńd społeczeństwa przy­
sporzy członków jak i funduszy instytucji, która na 
całym świecie j;< st popierana i uznawana — a u nas 
w Polsce powia na być sercem narodu.

Komitet T j  godnia polskiego Czerw. Krzyża.

Poniećaiatek 22-go

Wtorek
Środa

23- go
24- go

Wschód siońca o godz.
»■ n O »
IB. II O I.

3,57.
3,56
3,55v

MIEJSCOWA.
— Odezwa. Od Polskiego Czerwone?0 

na powiat kępiński otrzymaliśmy niżej pod?" |  lo, 
Polski Czerwony Krzyż urządza*, tydzień s w o ił  i 
21 do 28 maja. Dni te powinny przynieś Otyth, i 
dla tak pożytecznej instytucji. Niech więc K3*,' iia21 
watel polski stanie się członkiem Polskie?0 ‘ h,. 
nego Krzyża, niech najdzielniejsze siły P11̂ '! J’ze 
pracą w naszej instytucji* niech przy W1 • i 
powstanie Kolo Czerwonego Krzyża Miodzie J « jf

PO

sposób stanie do walki o zdrowie i tęzp ' tybJJUSUU atdlilC UU Wdi&l U ouiuwio » f- i
polskiego wielka arrnja, zasobna w środn •ajzi
zaprawiona w służbie społecznej, ale o żę j 
ałami Czerwonego Krzyża, wniesie w życie ic 
zrozumienie wzajemne i współczucie dla ę j 
ludzkości w imię hasła; „Wszyscy, którzy ’ it 
wszystkich, co cierpią'9. Odzywamy się d o * ?• 
Obywatelstwa, aby z ech ciała hojnemi M
Polskiego Czerwonego Krzyża darzyć wydcl_̂ . a (i 
panów kwestarzy i w dniu kwiatka 25, • • tj 
przyczynić się do zasilenia kasy P.
Mając nadzieję, że społeczeństwo odnoszą 
tak życzliwie dla wszystkich poczynań 
Czerw, Krzyża i tym razem spełni obow'3* ‘tjj 
obywatela Polaka. ; i

— W iec rodz ic ie lsk i, jaki się ® ^ 0 i 
miał na celu omówienie sprawy dals- 
wyższej szkoły żeńskiej. Jak wiadomo, u , 
szkoły przez miasto wymaga wielkich ty a
niema Pozatem siły nauczycielskie są 0 j 

w h u  c o rn a ła ó  u /u m ao ran inm .jące, ażeby sprostać wymaganiom. Pa°
szkoły tej przyjąć nie chce. Powstało 
czy szkolą ma istnieć lub nie. P w ^S K fcczy szKOia ma istnieć iuo nie. . <
większość zebranych była za podniesień11̂, r ,
do 5000 mk„ pozatem wybrano tym cza ^ li tl 
rodzicielski, który ma się zająć w yn a leo ty jp ,, 
wiednich środków, celem podtrzymania t y f l w  
większenia liczby sił nauczycielskich-, i 
komitet rodzicielski tworzą pp. Bytons* ą 
z Kępna, p. Długaszewski z Podzamcza, r  ™ 
z Żurawińca, p. Raczyńska z Nawrotowa

U

P o k w ito w a n ie .
Na godacł , weselnych p. Juszczakówny z p. Psikusem 

2 maja br. zeh rano 5,600 mk. na biednych miasta Kępna, za 
które w imii-a iu biednych dziękuję.

Magistrat, Respondek.

z Rakowa.
Z a  ...zględu na małą liczbę zaintere* 

sprawie osób, które na wiec ten przyW^' 
było wywnioskować, jakie są zapairy'^ 
publiczności. Doniosłość jednakże, J2ty, 
i powiatu naszego z dalszego istnienia . 
pływa, wymaga szerszego o mówienia i z * j» 
prosimy zainteresowane osoby o zabra"1 
sprawie na łamach naszego pisma.

— W śc iek ły  pies. Donoszą *.“'J  
wczoraj jeden z funkcjonarjuszy p o l io j l^  
psa, który posiadał wszelkie oznaki wŜ  
zastrzelono.

skiego kun enia: Łukasz Czajkowski, Czarnozub i Kono- 
walski.

Dragr jnia witała i winszowała zwycięstwa Nekrasie; 
sotnicy z Komornikiem rozprawiali, potem zaczęła się 
rozmowa ogólna, a w tej chwili Nekrasa miał czas 
zbliżyć t ,ię do panien Chiczewtkich.

Jol sia natychmiast zaczęła opowiadać podróż na 
wome : i  Wernyhorą i w końcu dodała:

— - Jak mamę kocham, ja tak często myślałam 
o pan u Nekrasie; nawet tutaj, w  tej chacie, mówiłam, 
że p> na zobaczymy; wszak prawda, Magdusiu?

— Panna Joanna widzę od ojca Wernyhory na­
uczy ła się zgadywać; a panna Magdalena czy też pomy­
śla ł a o mnie choć raz?

Magdalena poczerwieniała.
— Ja myślałam o ojcu, o bracie.
Joasia mrugnęła na znak, że i o nim często marzyła.
— Panie Nekraso, ja poznałam zaraz skarognia- 

'dego konja, a Magdusia pana poznała; niechaj pan 
zapyta pana komornika.

Magdnsia odwróciła się niby krztusząc się, zakryła 
twarz chustką. Nekrasa uśmiechał się radośnie, ale 
szanował nieśmiałość dziewicy, bo w  oczach człowieka 
uczuć, ta lękliwość niewieścia jest nową ozdobą jej 
krasy, nową podniętą do miłości; oboje stali, usta m il­
czały, a mówiły oczy: ona chce ukryć, że kocha, on 
wzrokiem chce okazać swą miłość. Joasia złośliwie 
się uśmiecha, a reszta ludzi zatopiła się we wrzawie 
rozmowy,

W  tem wszedł starzec kurzem okryty i potem 
obhuy, wszyscy zwrócili się ku niemu i zawołali:

— Ojciec Wernyhorą.
On pcwiu.! wszystkich, a kiedy ściskał na swem 

łonie Nekrasę, łza mu błysnęła.
— Moje dziecko, mój synul dziękuję cl, tyś po­

ciecha mojego sercal
Obaj byli rozczuleni i całe zgromadzenie poglądało 

z rozczuleniem na starca, ściskającego swego wycho- 
wańca.

Po chwili Wernyhorą ku wszystkim się obrócił:
— Panowie bracia lachy i kozacy, źle się dzieje 

z naszą matką Polską, i wrogi i swoi na nią się na- 
waźyii- trzeha rohić. a ŻYWO, aby nie dać lei upaść;

bo jak upadnie, nie nasze ręce ją pod*1 
to pismo. gei

1 wyjął list od blahoczynnego d° 
czetnikowa. aj C

Pan podstoli włożył okulary 1 en*
— A to, mościpanuwie, pq źydo*^ ■ 

kieś krzywule, do liter niepodobne( 
jednej takiej nie widziałem.

Wernyhorą wziął list. .0 p” p
To po rusku, ja go przeczytam V j

chajciel ,'»a.
Wasza Wysoka Prewoscho 

Wszystko jak najdokładniej i Wy
zgodnie z wolą Najjaśniejszej ę esa*d ( j f l  p e  
drugiej, pani i opiekunki naszej; „ |n  
Rosi Dolała sie krew szlachty polsk1®'’,. JpiKRosi polała się krew szlachty P0*8*11̂  'ty 
znaleźli oporu; w jednym Kaniowie M
z żołnierstwem pana starosty P °tof naf>ty p  
nasi przemogli. Żeleźniak pociąg'1̂ ’. ,, NA 
udałem się pod Korsuń; tu szlaęLfl[ 8  $ k, 
w Zamku; widać, że ani pan s k a rb ^ U  ■ iok 
pan gubernator Suchodolski nie ° d“wej ' K '6■icnuOoisKi me ej n a p  
co gorsza, zdradzili zaufanie Cesarz® tię

o nawet zatrzymaćWarszawskiego, bografa Tamarę. Posłałem n a ty c h W ^ ^ s ^ J f k«
rodzeństwa majora Markowa, a tym
iiśmy dobywać zamku, ale tam_______  _____ f __ __ Ah0W .7 it
Rankiem przybył major Marków, Pr^  
ną umową do zamku wejść, abyl umową ao zamku wejsc, aoy i  
a kiedy nie mógł, żołnierze Cesarz® 
w śwjty, z harmatami poczęli 8ztu, c ° \ i  
szczęśliwie, i pan Szpiler dotrzym®*' joW | 
wnatrz zamku zaPurzalw szoDY, lu  ̂ lV r'wnątrz zamku zagurzały szopy, i u i ,
ale wtem pny był oddział kozaków 
ocalił zamek, a żołnierzy cesarzo*®! j  (.| ty. 1 
tęDił. Oddział ten składali zap®r®^j’eg°ij V * i 
Nekrasa, 'ataman kurenny Seryk®w’  Q ; J
przeklęty buntownik, odszczepieme** 
już do Waszej Wysokiej Prewosch®^ 
nhawiaó. ahv wniska Itnrnmie. P° '
skiego, z rozkazu jaśnie w i** I"''' 
kiego, wierneg 
ie?o woli.



'̂alc"Odberbio ^ ebran,e T o w a rz y s tw a  C zerw , 
niu w ? b®. wtJ?rek dnia 23 maja o godz. 5 tej 
J -oka,u Czytelni dla kobiet. O liczny

r  Zarząd.

gnania.
1 dń^p8 f’ rm a- Przed rokiem mniejwięcej 

>szv S ? " 13 dwuch źyflków z Warszawy 
: W  fcM«,-PJ?y uk św- Marcina> otworzyło 

ti" a/ i? 1 • "  P°d wsfydI'W4 firmą „Eksport
■PomS ■ ,CSZCze dokładniej ukryć swe źy- 
Wieśiii W* Prz.edstawiciele mniejszości naro- 

, towar W ckn,e wystawowym orła polskiego
? J ib X  “  Wle,u firm tutejszych, płacili zrazu
f i  kaczej! nZ?tu‘ Zdobywszy opinję kupców
|Z !(zu n" iP tem płacić wekslami, które również 

L “ PUnkflialnio Iz,/,-u ych ?,?nk‘ua,nie- Lecz weksli z podpisem 
^edł .,  w mnożyło się coraz więcej i oto,

K1 o

. * — w * . i —*j ■
dnia # reszcie dzień żapłaty, spostrzeżono 

Me. ’ p !J  . d pod firm4 ..Eksport Poznański" 
- ''uniesiono więc spuszczone żaluzje,ly śli.s ,ęc spuszczone żaluzje,

akunełn̂ rz otworzył drzwi, lecz wewnątrzH«jZUnoł«; • *a ulz,VVJi iccó wewnątrz
Sbraii „  elSze pustki. Przedstawiciele mniej-
i,. 11 WSZV8b»lr i  —  .I___ u  i____dncWSZystek towar ’ zniknęli bez śladu, 

uosrawcom '
PHv.. swym niezapłacone weksle

,8,Os’Jn iiiz’ość nauką, która brzmi: nie wchodzić
żydami, bo nigdy to nie jest

“dows dom ków  robotn iczych. Spółka 
/ q MaljeĈ ,<’ powstała5 2 inicjatywy księdzaMai - • • ’ P ° wsiafa< 2 inicjatywy księdza 
^ Ł ^ iiChln! Kieg0’ przystąpiła na Górczynie do 
„a-o jakidom ów robotniczych. Będą to tak 
, Mivh’.| znaczy. że każdy dom jest przezna- 

‘ilka mi-rod21n Koszt b u l o wy domu jednego
^ l i jo n ó w  marek,

lenia. — Próba wywołania przez ciemne indywidua 
księdza do rzekomego chorego w nocy winna być 
pizestrogą dla księży i lekarzy, narażonych na podo­
bne zajścia.
- 7 ,  St*irożytne wykopalisko. We wsi Miatach

niedaleko Trzemeszna gospodarz p. Majewski na swem 
polu wykopał historyczny grobowiec, mający z górą 
tysiąc la t Grobowiec ten był zrobiony z płyt kamien­
nych długości około metra, szerokości 65 cm. i nakryty 
również płytą kamienną. Wewnątrz znajdywały się 
zasypane dwie urny gliniane ze szczątkami niedopa- 
lonych kości. Jedną z urn przy kopaniu z małem 
uszkodzeniem wydobyto, druga zaś rozleciała się w ka­
wałki. Urnę zabrał do tamtejszego gimnazjum 
p. profesor Urbański, gdzie wkrótce będą przewiezione 
kamienie z wyżej wspomnianego grobowca i umiesz­
czone, po złożeniu w tej samej formie, na podwórzu 
gimnazjalnem.

Sam obójstwo z powodu b iedy. Na torze 
kolejowym Toruń—Olsztyn znaleziono zwłoki męż­
czyzny w starszym wieku, któremu pociąg odciął głowę 
1 ° drz,uci‘ na drugą stronę toru. Stwierdzono; iż za­
chodzi tu samobójstwo. Denat nazywa się Kwiatkowski 
1 P°cb°d?i z Gniewkowa — ostatnio zamieszkały 
w Toruniu. Podług twierdzenia żony, czyn ten popeł­
nił denat z powodu niewystarczających dochodów, 
a skutkiem tego niemożności utrzymania swej rodziny.

D ziew czę  w  le targu. W Grudziądzu popadło 
w tych dniach pewne 17 letnie dziewczę w letarg. 
Sen głębcki trwa.' 2 dni i 2 noce. Lekarz stwierdził, 
iż pacjentka żyje, co oczywiście rodzina przyjęła

z wielką radością. Obecnie czuje się dziewczyn^ 
zdrowszą, nie pamięta jednak zupełnie, co się z nią 
działo.

— Odłogi rolne. Ilość ziemi, leżącej odlcgigm 
wynosiła jeszcze w 1919 r. 3*/« miijona hektarów. 
Dzięki energicznej akcji pomocy rolnej ze strony rządu, 
ilość odłogów stale się zmniejsza: w  jesieni 1921 r. 
wynosiły one 600.000 hektarów, obecnie iuź tylko 
370.000 ha.

— Obława joa czarnogie łdziarzy we Lw ow ie . 
Policja Państwowa przedsięwzięła wielką obławę na 
waluciarzy. Zamknięto kordonem ulicę Jagiellońską, 
3 Maja, część Legjonów itd. i zepchnięto całą czarną 
giełdę w ulicy św. Stanisława, otoczono waluciarzy 
dookoła i odprowadzono na podwórze koszar policji, 
gdzie odbyto rewizję. Zatrzymanych było około 800 
źydków w różnym wieku. Zanim jeszcze policja roz­
poczęła urzędów,, ulica w oka mgnieniu pokryła się 
strzępkami obcych banknotów jak dolarów, marek nie­
mieckich, koron austrjackich i rumuńskich lei. Kto 
z waluciarzy nie miał czasu uporać z darciem ten wy­
rzucał całe banknoty. Prócz tego darto w  strzępy 
ruble carskie, ruble sowieckie i karbowańce oraz hry- 
wny. Policja jednakże zorjentowała się dość szybko 
i zapobiegła niszczeniu obcych walut Poczęto rewi­
dować waluciarzy jednego po drugim i kwestionować 
zagraniczne banknoty. Nie ulega wątpliwości, iż czarna 
jiełda stoi na usługach Niemiec. Przy aresztowanych 
waluciarzach znaleziono całe masy marek niemieckich. 
Jeden z nich niejaki Joel Lów, miał przy sobie kilka­
dziesiąt tysięcy marek. Czarna giełda spekulowała na

?e£o Śląska.
**tdu okręgowego w  Katow icach 

w.!;a o., ?■ Prądzyriski dawniej adwokat w Ino- 
5hflVdam‘o czionek sądu okręgowego w Po- 

■ L . i113 stanpwiska w sądownictwie na
i ’ i ? do orzy w i'czbie kilkudziesięciu przy- 
11 k Czasn Pracy w zawodzie, pracując od 
*)' il'Pcu.,1.^ Sądzie okfęgowym w Poznaniu 
dff® Łbow ych na prowincji otrzymali jużi - r<u .z p iu w m u ji u trzym ali juzS at̂ ny.ch nłiast Górnego Śląska, dokąd*  • vjumegu oiąsKa, aokąa

i Poiśkj138* P°  ° bjęciu O rnego  Śląska

n iGiS 8rkom ando“  <*•«*<>- )nia 18. bm.
s^dZi‘,nie, l ł ’30 osławiona komisja mordercza

, śmiały napad do Szopienic na po- 
H celu zamordowania majora B^ńczyka, 
' Pol,tycznego N. P. L. Mai. Buńczyk
ijfc JZe z dworca 'do swego mieszkania 
^ P a d n ię ty  przez prztjeżuzających samo-
hu 1 -W I z ł A r ^ ł ł  j - l r t l i  /-I .X _ x __ _ i  t  k tA f t ’- którzy dali doń;kilka strzałów. Na

S ' ■ -2 kul f>ó ni"e ugodziła. — W tej
S15 w pobliżu posterunek straży 

, ląj.. Pdącycb do zatrzymania się, gdy zaś 
»? XSLC; ali. począł strzelać do samochodu 

Zrtn. k USzk°dzeri do zatrzymania się 
itt|A irn  'ało ucieCl Jednego postrzelonego 

'i^inu ° ‘ Jest nim niejaki Gralke z Zabrza, 
czynnikom polskim i koalicyjnym 

ty ‘̂ niebezpieczniejszy członek komisji 
rltiei y tc,naPastn'ków 2 było w mundurach 

A a !  , Samochód nr. I. K. 19001 skonfi- 
I j|'cv n en wywołał wśród ludności Szo-j -iicy - lc'i wywotar wśród
rłv-. °8r°mne wzburzenie. 

. . .

/  uo więzienia katowickiego

K^^.ycenie bandy na Śląsku. Przywódca
■"* *ó<łt?ry w oktJ,i(ty z całfl bandą liczącą 

„ stał schwytany przez żołnierzy francu-

i! Polski.
. A r o A ^ y c k  ’• W  zeszły czwartek rano 

|)t uoatwie w Imielnie (powiat Witkowski)
'i ,'^ y t lr»^urany bardzo przyzwoicie, prosząc 
■ f tz ó .Z*T?mo był w podróży. Tego samego
i  n P/Zyszedł drugi, również przyzwoicie

Jak‘ się później pokazało, 
ii u, lska. kt<5ra przyszła celem zba-j L / .  u .~ — Rium pizyszia ceiem ZDa- 

R  s,ob?tę w nocy zjawili się obaj.
UKa» do okna księdza proboszcza 

Sjęko eh~?l, y P oszed ł zaraz do matki jego.Ch/\—oj * ~ . JVS'J
ze. ’• zaraieszkałej we wiosce są- 

.1). Z°Wi wvdawałv Sie newne mcraaMu

W s,W2°a naizupełniej zmyślone w tym celu 
s J'ty.wabić z domu, a następnie3  A ’ I  M  M O O U j p i l l C

Pn l(!zkim ksjem, P«ez opryszków 
i v  na I  n^udanej próbie w nocy odłożyli 

?*?• Noc*spędzili w stodółce na 
^ o h * r k 'em “Tcry11 »ię w bezpośre- 
A  ecn o s ^ k a,’ abJ'r Podczas nabożeństwa 
S b 1' 8b ks,ędża" grabieży dokonać. Na

Dotyczy szczepienia ospy.
Zgodnie z rozporządzeniem Naczelnego Nadzwy­

czajnego Komisarjatu do Spraw Walki z Epidemiami 
w  Warszawie z 25. 4. 1922 r. L. dz. 5321/1. odbędzie 
się przymusowe szczepienie przeciwko ospie, któremu 
podlegają :
a) wszystkie osoby począwszy od 17 roku życia za­

mieszkujące w powiecie kępińskim, o ile nie do­
starczą świadectwa, że w ciągu ostatnich 5 lat 
szczepione były z wynikiem dodatnim,

b) wszystkie dzieci szkólne począwszy od 7-mego 
roku życia włącznie tych dzieci, które w 12. roku 
życia szczepione były bez wyniku dodatniego.

Dzieci szkolne będą przez lekarza powiatowego 
szczepione w odnośnych szkołach, Dla mieszkańców 
miasta Kępna i gm. Baranowa odbywać się będą pu­
bliczne bezpłatne terminy w Magistracie codziennie 
od godziny 12— 1,

Kto zechce może się na własny koszt prywatnie
dać szczepić — do szczepienia należą oględziny od 
6—8 dnia po szczepieniu.

Kępno, dnia 19 maja 1922 r.
Starosta, Kasprzak.

L. dz. 6210/22 S. 3.
Odnośnie do powyższego rozporządzenia oznaj­

miam, że w mieście Kępnie dbvwać się bedzie szcze­
pienie codziennie w sali : iejskiej od godz. 12-tej do 
1-szej przed poi. i to w następującym porządku :
W poniedziałek, d.22 5. br. mężczyźni nr. domów 1—49
W wtorek, 
W  środę,
W  czwartek 
W  piątek,
W sobotę,

d 23 5. br. niewiasty 
a. 34 5. br. mężczyźni 
d. 25 5. br. wypada, 
d. 26 5. br. niewiasty 
d. 27 5. br. mężczyźni „  „  . ww

Dalsze terminy będą ogłoszone w  następnym nu­
merze Orędownika.

Kępno, dnia 19 maja 1922 r.
Magistrat, Respondek.

1—49 
50—99

50—99 
100— 149

Plan szczepienia i oględzin.

26. 5 o 3 po południu
2. 6. 22.

27. 5. c 8-

31. 5. o 2 po południu 
o ’/»4

1. 6. o 8 mej
o 10 tej 
o 12 tej
o 4 po południu 
o 5*/» 
o 7 mej 
o 8-raej

2. 6. o 9 tej
o 1-szej

9. 6. o 3 po południu 
o V»6 tej

10, 6. o 9-tej 
o 11 tej 
o 12 tej

23. 6. o 2 po południu
24. 6. o 9’ /. 

o 12 tej
12. 6. o */j6-tej
13. 6. o 9-tej

Skoroszew
Dworzyszcze
Proszów
Krzyżowniki

220
61

264
387
234
46

209
38 (odstawić do dworca) 
98 

667

3. 6. 22.Dolanów 
Stogniewice 
M. Buczek 
Trzcinica dwór 
Trzcinica gm.
Siemionka 
Aniołka II.
Piotrówka 
Remiszówka 
Darnowiec 
Marjanów 
Ryniec 
Droszki 
Zgorzelec 
Buczek Wielki 
Buczek gmina 
Aniołka I 
Teklin 
Pomiany 
Wodziczna 
Janówka 
Kuźnica trze.
Trębaczów dwór 
Zbyczyna 
Trębaczów szkoła 
Trębaczów gmina (i dwór 
Domasłów gmina ) 
Domasłów dwór ) 
Miechów dwór )

„  szJcoła )
„  gmina )

Wielka Kozia szkoła 
„  gmina

Słupia szkoła )
Słupia gmina )
Bałdowice 
Pisarzowice 
Marcinki 
Czermin
Mały Tabór i L ipn ik  
G .la
W ielki Tabór 

19 maja 1922 r.

180
98

525
55

191 
, 49

60
399
163 (odsyła do Skoroszewa) 
235
195
194
89

710
(na dworzec)

7. 6. 22.

8. 6. 22.

9. 6. 22. 

16. 6. 22.

17. 6. 22.

30. 6. 22.

1. 7. 22. 
19. 6. 22.

(dzieci szkolne i roczne 
1152

20. 6. 22.o l /sj l-te j 
o 5 tej 
o 7-mej 

27. 6. o 8 -ni ej 
o 9-tej 
o 10 tej 
o 12 tej 
o *y«i szej 
o 10 tej 
o 1l-te j 
o 3-ciej 
o 6 tej 
o 10 rej 
o 3-ciej 
o 6- tP!>;
O 9-tej 
o 1 l-te j

Kępno, dnia

26. 6.
394

524

° n eni’ a PrzMłraszeni strzałami, 6. 7.I?A \ ° ko ii5 W,ał ,.t? osobniki grasują od dłuż- 
k V aieniniy W ,‘kowa. Zdaje się, iż to oni 
X S t y k a ć  11 st d0 gospodarza M ittel-
it / o S i e Ł 2 iC “ o °  He niez,° Źy

w V t ‘na ’  m 200000 marek — zostanie 
o1' tyęk, ymordowana. List ów zrobił 
* ^ 'k im 6 "'mżenie, iż oddano go bez- 

''ryn ik lv-P° żarze u kuzyna wspomnianego 
OZ yo> najprawdopodobniej z podpa-

■

7. 7.

8. 7.

) 5. 7. 22. 
) o 5-tej

o 7-mej

418

539
363 
392 
500 
450 
150 
190 
480

Starosta, Kasprzak. L.

6. 7. o 8-ej 
o 9-tej

13. 7. 22.

14, 7. 22.

15 7. 22. 

dz. 6681123



zwyżkę marki niemieckiej i pracowała z wytężeniem na 
szkodę Skarbu polskiego. Między sprowadzonymi był 
niejaki San i-bank, dobrze znany policji i zwany królem 
waluciarzy. Wśród sprowadzonych było mnóstwo 
kilkunastoletnich wyrostków, z których każdy miał przy 
sobie zaszyte w  spodniach lub w bieliźnie od 3—5 mil- 
jonów mkp. Dolarów znaleziono niewiele, bo około 
200, natomiast marki niemieckie i ruble carskie znalazły 
się w większej ilości. Dla charakterystyki zaznaczyć 
wypada, że 80 procent przytrzymanych waluciarzy sta­
nowią żydzi-uchodźcy z Rosji.

— Zagadkowa śm ierć żołn ierza czy zamach 
m orderczy. Onegdaj w nocy zbrodniczemu zdaje się 
zamachowi uległ żołnierz 53 p. piech., który pełnił 
służbę koło mostu kolejowego w Bartkowicach pod 
Gródkiem Jagiellońskim. Gdy przyszła straż, aby go 
śluzować zastała go ciężko krwią broczącego i opar­
tego o poręcz mostu, jednak już żadnych zeznań nie 
można było z niego wydobyć. Prawdopodobnie za­
chodzi tu wypadek morderstwa.

— Napady litw in ó w . Władze polskie w  Wilnie 
są alarmowane wiadomościami z pasa neutralnego, 
gdzie stale plądrują uzbrojone oddziały wojsk litew­
skich, dopuszczając się gwałtów i grabieży. Między 
innemi 23 kwietnia zanotowano napad 7 uzbrojonych 
żołnierzy litewskich na wieś Podrudzie. 24 kwietnia

2Ó żołnierzy litewskich dokonało rabunku we wsi 
Polepce. Tegoż dnia 10 żołnierzy zrabowało Stefani- 
szki, gdzie pobito 75 letniego Jana Sienkiewicza oraz 
jego rodzinę. 26 kwietnia 16 żołnierzy zrabowało 
dwór Szerejkiszki, własność p. Bolesława Sznejdera.

Z życia gospodarczego.
Jaki proszek używać do prania?

Jedną z największych trosk wszystkich gospodyń dbają­
cych o czystość i oszczędność jest bezsprzecznie bielizna.

Wiele bowiem powstałych po wojnie fabryk zasypuje 
wszystkie składy różnymi środkami do prania, które zawiera­
jąc szkodliwe składniki, narażają gospodynie na straty, niszcząc 
im tak drogą bieliznę.

Jedynie „Sapon“  z marką ochronną koszulką daje p. Go­
sposiom gwarancję, że użyty do prania nie tylko że nie niszczy 
bielizny, lecz rozpuszcza z łatwością wszelkie brudy i plamy, 
a przy tern wzmacnia tkanki.

Składniki używane przy sporządzaniu Saponu są uprzednio 
badane przez Dr. Chemii, czy nie zawierają szkodliwych bie­
liźnie chemikaliów.

,.Sapon“  1  marką ochronną koszulką jest już od 15 lat 
zaprowadzonym w handlu i ogólnie znanym środkiem do 
prania bielizny.

Uważać jednak należy przy zakupnie na znak ochronny 
koszulkę, gwarantującą jakość przedwojenną.

Sapon z koszulką jest do nabycia we wszystkich większych 
składach drogeryjnych i kolonjalnych.

A leje  i s a d y  o w o c o w e
w  m a ję tn o śc i G rę b a n in  i S łu p ia

wydzierżawiać się będzie drogą 616

licytacji
v Grębaninie, dnia 1 czerwca o godz. 10 rano
w  S łu p i tegoż d n ia  o godz. 2  popoł.

Bliższych informacji udzielają zarządy majątków.

Główny zarząd majątków Słupia i Grębanin.

3̂1 B<◄
1
◄
◄
◄
◄
◄
◄

Baczność! Baczność!

Korzystne kupno dopóki zapas starczy po bardzo 
niskich cenach.

Ubrania męskie od 11,000 mk., ubrania dla chłopców do 
komunji św. Materjały na ubrania. Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce we wielkim wyborze. Skóra na cholewki i po­
deszwy dia p. p. obuwników. Wszelkie przybory kra­
wieckie. Firany, płótna na pościele, batysty, woale, wszelkie 
artykuły męskie jak kapelusze filcowe, słomkowe, rękawiczki 
skórkowe, trykotowe i t. d. 601

Zarazem donoszę uprzejmie, iż otworzyłem

PRACOWNIĘ KRAWIECKA
i wykonuję

w sze lk ie  zamówienia podług miary.

B A Z A R  RYCHTAL
właśc. ST. KONIECZNY.

LICYTACJA

K u rs  p o lity c z n y
dla włościan

odbędzie się

w  czwartek (wniebowstąpienie)
od 9 rano do 6 wieczorem na 

sali w Strzelnicy
na który wszystkich interesujących 
włościan i obywateli miasta Kępna 
zaprasza ^617

Związek Ludowo-Narodowy.
Większa ilość

►

►
►
►
►
►
►►
£

alej i owocowych
należących do

M a ję tn o śc i S ie m ia n ic e
odbędzie się

we wtorek, dnia 30 maja b.r.ogodz. 3 popoł.
w  l o k a l u  p . O r l e w i c z a  w  S ie m ia n ic a c h

Zarząd majętności Siemianice.
Szkoła kroju 1 szycia.

Do łaskawej wiadomości, iż w dniach najbliższych 
rozpoczyna się w Ostrowie " 609

NO MY KURS KROJU.
, które pragną w kursie tvm uczestniczyć,Panie, które pragną 

zechcą swe zgłoszenia nadesłać.
Akademicznie wykształcona krawcowa

Marja Szymańska, Ostrów Ogrodowa 18.

długiej żytniej

słomy
jest na sprzedaż. 
Gdzie wskaże eksp.

N. P, L. pod nr. 614.

Z g u b io n o
dnia 17 bm. wieczorem 
w plantacjach miejskich 
złotą broszkę.

Ponieważ droga pa­
miątka, uprasza się ucz­
ciwego znalazcę o oddanie 
za wynagrodzeniem w eks- 
pedycji N. P. L.

Stara

szafa do rzeczy
i kapelusz cylindrowy
tanio na sprzedaż.
Kępno ul. Kolejowa 273

W ó z ik
dziec ięcy

dobrze utrzymany na ko­
łach gumowych z budką 
z powodu przeprowadzki 
tanio na sprzedaż.

Gdzie, wskażc eksp. 
N. P. L. pod nr. 598.

Różne wiadomości.
— Zapa łka  ocaliła Zycie 4 ludzicm '• 

dent „Daily Mail‘‘ z Anvers, opowiada "T 
prawdziwie dramatyczne, jakie miało 
niedaleko Terre — Neuve, podczas straszliwi 
w dniu 19 stycznia roku bieżącego. 1 | 
statek kanadyjski „Ellem Lake“, rozbity zosŵ  
złożona z kapitana i czterech marynarzy 
schronić do czółna, kiedy statek zaczął to* 
szczęśliwi przez 82 godziny podczas mr°z” ! 
wego, walczyli z wichrem i falami, i zaczęli 
nadzieję ocalenia. Jeden z nich umarł z *  
koniec spostrzegli wśród nocy światło jakw 
dla zwrócenia uwagi umyślili podpalić kutw 
z rozbitków, oblawszy ją naftą; ale pozostw, 
tylko zapałka. Można sobie wyobrazić z r j  
ją zapalali pośród wiatru, który mógł ją n‘ 
zgasić, i pozbawić ich jedynego sposo* 
Szczęściem, udało im się zapalić ich >nlPr J 
pochodnię, zostali spostrzeżeni przez siatę 
„Persier" i przywiezieni do portu w Anvet^

— Jaką wartość przedstawia 
wien Anglik obliczy! w ten sposób warto* 
że przerachował, coby z tej masy można 
mać. Tabelka ta przedstawia sie nas^ J |  
białkowate u człowieka odpowiadają 1°“ . 
Fosfor — 835 000 zapałek. Węgiel — 
Tłuszcz — 15 funtom świec. Podług y* 
wartość człowieka byłaby wcale pokaźna*

hi

*ópl

Notowania Urzędu Stann Cyw.J
Za czas od 15-go — 20-go maja

Urodzenia.
Edmund Franciszek Cempel * 13. 5. 22. * u 

Henryk Paweł Ochmann * 12. 5. 22. w Kępn'^ (, 
■* 11. 5. 22. w Krążkowach. Janina MagdaK'^, 
15. 5. 22. w Kępnie. Alojzy Kubanek * 17. *  *  
Jan Wojtoniak * 17. 5. 22. w Kępnie.

Śluby: Agnn
Gospodarz Jan Duczmal z Ostrowca z P *2 i■ /--V . * . — ■ r  ,

c
Cz

•UZi

M

U;

szek z Ostrowca 15. 5. 22. w Kępnie. — ? L
Gałecki z Śremu ź wdową Walerją Dastycn z ,[l 
z Kępna 18. 5. 22. w Kępnie. — Murarz W -i 
z Kochłów z p. Emą Trompke z PrzybysZ ■ 
w Kępnie.

Zgony: !e <
Stanisław Woźniak f  17. 5. 22. w Olszo^j. < 

tygodni. Marja Trojak f  18. 5. 22. w Krążko""* ji" 
roku. Bolesław Giel f  20. 5. 22. w Kępnie •> ■  
Balbina Wróbel f  19 5. 22. w Olszowie w
nowefa Witkowska -J- 19. 5. 22. w Kępnie

L ic y ta c ja
na

drzewo użytkowe i op<

w

z lasów Opatowskich odbędzie siS
we wtorek dnia 30 maja 1922 o

na sali p. Długaszewskiego w Podza* g
Sprzedawane będzie z tegorocznych zrębów: 
rew. B. oddz. 1—1. około 60 mp.3 sosny IV  kl 

„  6
46

około 110 
130 
250 
414 

40 
140

tylko za gotówkę więcej dającemu. _____ _____
w dniu sprzedaży. Zarząd ’  ć;

brzozy IV ki* _ 
V kl

szczap brzozo^ łbiB
sosni’vr; r- m

ile

rew. A. oddz. VI.

pieńków ;■ 
chrustu HI kl
szczap olszowa JJtije

., Pańków
Bliższe warunki 

-» • ■ -

Z dniem 1 maja 1922 r.

podwyższamy 
stopę  p ro c e n to w ą
od wkładek oszczędnościowych, zło­
żonych u nas i płacimy od kapitałów: 
za rocznem wypowiedzeniem 9%  
„  półrocznem „  8°/°
„  kwartalnem „  7%
„  dziennem ,, 6%

Udzielamy pożyczek na sola weksle, 
za poręczeniem podkładki hipoteczne 
i zastawem efektów. 594

Otwieramy konta czekowe i rachunki 
bieżące oraz wykonujemy przekazy kra­
jowe i zagraniczne na najkorzystniej­
szych warunkach.
Zarząd Pow Kasy Oszczędności w Kępnie.

Kasprzak, Starosta.
Wllaszek. Oodzina. Cłerplk.

Sprzedaję hurtownie r

SZKŁO OKI.
i w p r a w ia m  szyby

H. M. Jabłoń^
Wieruszów, ul. Warsz^

Mam dobrą

dubeltówkę
kaliber 16 

na sprzedaż. 610
Słowik, Kępno

skład cygar.

Dobrze utrzymana

maszyna szewska
(marka, Elastic") zaraz na 
sprzedaż. Cena podług 
ugody. 600
E.Weigel Pisarzowice 

pow. Kępiński.

Mato używana

s ie c z k a rn ia
t9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 »»»**»»»»»5

Ostrzegam, ażeby synowi mojemu

Wacławowi Kmieciowi
na kredyt nic nie sprzedawano jak również nie 
pożyczano, gdyż za Jdługi ;przez niego zaciągnięte 
nie odpowiadam. 597

Józef Kmieć, Szalonk?
pow. Kępno.

«  «Si
s i S / a
czekj
znaniJ y

lat 25.
p rz e o r1' 
eksp-1*

zaraz na sprzedaż.
Jan Michalski,

Baranów, ul. Kościelna.

2m eblow ane  
pokoje

do wynajęcia, jeden od 
zaraz drugi od 1. czerwca 
br. Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 608.
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